
WARSZAWA MA PEKIN, GDAŃSK- FALOWIEC 
a my stargardzianie- „STONOGĘ”. 

 
 Na osiedlu Zachód niedaleko naszej szkoły znajduje się blok B9-B13, który uważany jest za naj-
dłuższy budynek w Stargardzie. Wielu stargardzian mijających go codziennie nie zdaje sobie sprawy, że 
ta budowla jest przykładem pewnej koncepcji architektonicznej, której ślady spotkamy w wielu dużych 
miastach Polski. 

 
 
 
      Blok B9-B13 na osiedlu 
Zachód zwany przez 
mieszkańców „Stonogą”  
albo „Elk ą”. 
 
Zdjęcie udostępnione  
nam przez p. Renatę 
Markiewicz, kierownika 
administracji Spółdzielni 
Mieszkaniowej  
na osiedlu Zachód. 
 
 
 
 
 
 

 
IDEA  LE CORBUSIER  

 
Wszystko zaczęło się w latach 40. ubiegłego 

wieku, kiedy francuski architekt Le Corbusier za-
projektował nowatorski budynek nazwany „jed-
nostką mieszkaniową”, a z czasem „superjed-
nostką”. Najpierw jego pomysły zostały zreali-
zowane we Francji, gdzie powstały bardzo dłu-
gie i wysokie budynki, składające się z miesz-
kań, sklepów, punktów usługowych i rekreacyj-
nych (np. hala sportowa, basen), pomieszczeń 
edukacyjnych, medycznych itp., z dachem zago-
spodarowanym jako teren zielony. Idea tego 
typu budownictwa, opierającego się na tanim 
betonie i prostej formie, zmierzała do stworze-
nia budynku samowystarczalnego, praktycznie 
umożliwiaj ącego mieszkańcom załatwienie 
wszystkich niezbędnych potrzeb na miejscu.    

Pomysł Le Corbusier przypadł na czasy  
zakończeniu II wojny światowej, kiedy potrze-
bowano taniego, wygodnego i szybkiego budow-
nictwa. Nie ominęło to i mocno zniszczonej woj-
ną Polski, ale nasze rozwiązania architektonicz-
ne zostały uproszczone i tylko po części przypo-
minają francuskie pierwowzory. 

 
 

SŁYNNE POLSKIE   
SUPERJEDNOSTKI 
 

 Za najdłuższy budynek w Polsce uważa 
się stojący na Przyczółku Grochowskim w 
WARSZAWIE blok o nazwie „PEKIN”. 
  

   Pekin - foto. www.warszawa.gazeta.pl 
 
Ma on 1500 m długości, od 4 do 7 pięter wyso-
kości, 23 klatki, 1800 mieszkań dla ponad 7 ty-
sięcy osób.  



 Drugie miejsce należy przyznać kom-
pleksowi powstałemu na Przymorzu w 
GDAŃSKU z najdłuższym poziomym wieżow-
cem zwanym FALOWCEM (od falistej kon-
strukcji). 

 
To blok o wysokości 10 pięter, długości 860 me-
trów. Posiada 16 klatek schodowych. Zamiesz-
kuje go ok. 6 tysięcy lokatorów. 
 Taką dużą budowlą może także pochwa-
lić się POZNAŃ, który na osiedlu Rusa ma tzw. 
„DESKĘ” o długości 450 m, z 18 klatkami scho-
dowymi i 828 mieszkaniami zajmowanymi przez   
ok. 2100 osób. 

„Deska” w Poznaniu- foto: www.panoramio.com 
  Natomiast katowiczanie uważają, że tyl-
ko oni posiadają jedyną w Polsce prawdziwą 
superjednostkę, nawiązującą do koncepcji Le 
Corbusier. Dlatego budynek przy alei Korfante-
go nazwali właśnie„SUPERJEDNOSTKĄ”. 
Blok mierzy 182 m długości, ma 15 pięter i 9 
klatek schodowych, 762 mieszkania i wiele cie-
kawych rozwiązań technicznych np.  żelbetono-
we „nogi” 
minimalizuj ące 
wstrząsy tek-
toniczne, 
poziemny 
parking czy 
własne zasi-
lanie w wodę    
i prąd.  
Superjednostka Katowice –foto: www.pl.wikipedia.org 
Tekst o superjednostkach na bazie materiałów z Wikipedii. 

A W STARGARDZIE?  
 

 Najpierw wybrali śmy się na redakcyjny 
rekonesans i uważnie obejrzeliśmy najdłuższy w 
naszym mieście blok.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 Wkomponowany w inne budynki na 
osiedlu Zachód, otoczony sporym kompleksem 
zielonym, nie zawsze jest dostrzegany jako naj-
dłuższy. A jednak aby przejść od jego początku 
do końca marszowym krokiem, potrzebowali-
śmy 5 minut i 21 sekund (zmierzone stoperem). 
 Blok jaki jest, każdy widzi. Dla dociekli-
wego dziennikarza to jednak za mało, dlatego 
wybrali śmy się z wizytą do pani Renaty Mar-
kiewicz, kierownika administracji osiedla Za-
chód.  

Pani Kierownik przyj ęła nas bardzo życzliwie, 
pokazała plany budynku, jego zdjęcie z lotu pta-
ka oraz przekazała wiele ciekawych informacji 
na jego temat. Chętnie też odpowiadała na nasze 
pytania. 

www.wiezowce.blox.pl 



- Budynek ten jest najdłuższy (lecz nie najwyższy), 
ma aż pięć połączonych ze sobą bloków. Został 
wybudowany w 1978 roku. Jego technologia to 
tzw. budownictwo płytowe. Powierzchnia użytko-
wa to obszar ok.17 155 m2. W budynku jest 36 
klatek i 346 mieszkań. Zajmuje je 886 osób- wy-
jaśnia pani Markiewicz. 
 Dowiedzieliśmy się też, że budynek ma 
ponad 16 m wysokości i 444 m długości. Cała 
działka to obszar prawie 22 tysięcy m², z czego 
ponad 7 tyś. m², zajmują tereny zielone.  
- Nasza administracja stale dba o jakość zieleni 
na osiedlu, co roku startujemy w Konkursie Pre-
zydenta Miasta „Ogrody wokół nas”, uzyskując 
liczne nagrody i wyróżnienia- dodaje pani Mar-
kiewicz. 

 Oglądamy plany budynku i zdjęcia. 
 

Zdaniem Pani Kierownik, mimo tak du-
żej ilości mieszkańców w jednym miejscu, blok 
B9-B13 oraz całe osiedle Zachód  jest bezpiecz-
ne. Pomagają w tym patrole Straży Miejskiej. 
 W nazewnictwie stosowanym przez pra-
cowników administracji osiedla budynek nie 
jest jakoś specjalnie wyróżniany żadnym okre-
śleniem. „Urzędowo” nie stosuje się też wobec 
niego terminu „superjednostka”. 
 Żegnamy się z panią Markiewicz, podzi-
wiając dyplomy z konkursu „Ogrody wokół 
nas” dumnie wiszące na ścianie w korytarzu. 
                                 
                                    Tekst: Iga Miszewska 
Pytania zadawali: Angelina Cichecka, Viktoria Kharyshyn, 
Ola Malinowska, Iga Miszewska i Krzysztof Krysian 
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„STONOGA” ALBO „ELKA”  
 

 Od ok. 6 lat mieszkam w najdłuższym 
bloku w Stargardzie. Moim dziennikarskim za-
daniem było dopytać się, jak się czują moi są-
siedzi, mieszkający w tym ciekawym budynku. 
Interesowało mnie też, czy mieszkańcy nadali 
mu jaki ś przydomek.   

Najpierw zapukałam do mojej sąsiadki, 
pani Agnieszki, która powiedziała:   
-Nie czuję  się jakoś inaczej, bo po prostu dla 
mnie blok jak blok. Tak naprawdę nieważne, czy 
jest długi czy krótki, istotne, aby się dobrze i przy-
tulnie mieszkało, miało taki swój mały kącik. 
Co do nazwy, to z mężem mówimy na niego „Sto-
noga”, bo jest długi i ma dużo klatek schodowych. 
 Moim kolejnym rozmówca była pani 
Elżbieta, która uważa, że mieszka się tu sympa-
tycznie i przytulnie, dzięki miłym sąsiadom. 
- Zawsze, gdy  ktoś nas odwiedza, dziwi się, że 
mieszkamy w tak długim bloku. Często nazywamy 
go „Elką”, bo jest w kształcie litery „L”.  

Budynek to nie tylko mieszkania. W jego 
bryle znajdują się 4 prześwity, zwane tu wia-
duktami albo mostami. Kiedyś były one szersze, 
ale z czasem je zabudowano na potrzeby punk-
tów usługowych. Mamy tu m.in. zakład napra-
wy maszyn, sklepy spożywcze, zakład kosme-
tyczny. W  bloku są też pralnie, suszarnie, wóz-
karnie, ale nie wszystkie w dobrym stanie.  

Ja sama mieszkając w tym bloku, nie od-
czuwam jakiegoś podekscytowania. Być może 
już przyzwyczaiłam się po sześciu latach, ale 
oczywiście na samym początku byłam zasko-
czona, że jest 
on aż tak 
dugi. 
Uważam, że 
mieszka się 
tu przyjem-
nie. Jak na 
tego typu 
budownictwo 
sporo jest  
zieleni. 
Moja 
rodzina  
też czasami 
nazywa nasz 
blok „Sto-
nogą”.  

 
               Angelina Cichecka 

 
Na zdjęciu: Nasi redaktorzy na tle „drugiej strony” bloku. 
Obok są trawniki i mały plac zabaw. 


